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Hojny dar społeczeństwa śląskiego
Dom  Żo łn ie rza ”  ofiarow ano p yłk o w i piechoty

w  d n i u  J e g t i  ś w ę t a

Dziś: św. Jakuba ap.
Jutro: Anny m. NMP.

T E  A T  8 8  ¥

WIELKI: Nieczynny. v
NARODOW Y: „Święty Gaj”. 
NOWY: Nieczynny.
POLSKI: Sztuka Stefana Kraywo- 

> szewskiego „Koleżanki”  z Andry- 
crówną. We tworek premiera sztuki 
sztuki G. B. ShawTa ,Genewa” . 

LETNI; „Zgorszenie publiczne'.* 
K A ŁY : Nieczynny.
MAŁE QUI PRO QUO: Nieczyn­

ny.
KAMERALNY: Nieczynny. 
MALICKIEJ: Nieczynny.
„8.15**: „Baron Kimmel** perełka 

Waltera Kelle.
ATENEUM: Keicedia „Szczęśliwe 

dni'*. im
BUFFO (Mokotowska 73): Teafci

nieczynny.
INSTYTUT REDUTY: O gwfr 8 

w. „Haneczka i dncir*— A. Bunscha

M I M A
Inform acje o film ach d o z w o lo ­

nych  dla m łodzieży leL 7.11-25.
H O ITA W O O E j „M ałżeństw . z 
jŁajRndimi" i rewia.
ITALIA „Moskiewskie noce” . 
JURATA; nieczynne.
LOT: „W  ogniu poicskiiw”  I Praw­

dziwy przyjaciel” .
KOMETA: „Sprawa prof. Linds„ 

ya”  i rewii
MAES. „Naga prawda”  i dodatki 
MIEJSKIE: ..życie we dwoje” . 
NAPOLEON. „Nie.iezpieczna mi 

łość“ .
OLZA: „Ich ste i ona jedna”  i 

„Niemy bonater” .
KINO PARAFA ŚW ANDRZEJA: 

„Dzisiejsze czasy".
PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: 

Nieczynne 
PANOEAMA U (Nowy Swiao 27): 

Grecja i Orory podziemne w Jiyzies 
PRAGA: Neczynnj z powodu re­

monty.
PRASKIE OKO: Nieczynne.
ROMA: „Katarzynka” .
SOKoŁ „Klub kobiet** i „Wiosno 

w Paryżu".
STU P lO : nieczynne.
ś F l A T :  „ P o ś c ig ”  i  „ K o c ia  m u z y k a ”

W  dalszym  cią g u  u roczystości 
z ok azji św ięta  p u łk ow ego  k ato­
w ick iego  pułku  p iech oty  od był się 

; w  sobotę  w ieczorem  u roczysty  a- 
pel p o leg ły ch  pułkji, na który  
przybyli p rzed staw icie le  w ładz o- 
raz liczn a  p u b liczn ość .

W  n iedzielę  o godz. 9 -e j rano 
na boisku ośrodk a  odp raw ion a  zo- 

| stała m sza po łow a , ce lebrow a n a  
przez ks. płk. B om basa, który  w y ­
g ło s ił następn ie  kazanie.

Na nabożeństwo przybyli: przed 
staw iciele w ładz w ojskow ych i 
cywilnych, korpus oficerski, de- 

: legacje pułków, poczty sztandaro­
w i organizacji kom batanckich i 
związków, grupa h a rce rzy  w ę­
gierskich oraz tłumy mieszkań­
ców  Katowic.

Ro n abożeń stw ie  n astąp iła  de­
k ora cja  szeregu  o sob is tośc i, a 
następn ie  akt przek azan ia  p u łk o­
wi sprzętu  w o jsk ow eg o , p o c h o ­
d zącego z darów  rozm a itych  in- 
st^ tu cy j.

P rzed sta w icie le  o fia ro d a w có w  
w przem ów ien iach  sw ych  wska- 

i zali na łą czn ość  sp o łeczeń stw a  ż 
arm ią i g o to w o ść  do o f ia r  na 
rzecz  O jczyzn y .

Za o fia row a n y  sp rzęt w  ser­
decznych  słow ach  podzięk ow a ł 
ppłk. Sosialuk.

N astępn ie  odb jłła  s ię  d efilada , 
k tórą  od eb ra ł gen. Ł u czyń sk i w  
tow arzy stw ie  gen. Sadow skiego, 
w ice w o je w o d y  M alhom m e. B ar­
dzo liczn ie  zebran a  p u b lićzn o ść

en tu zja styczn ie  ok lask iw ała  i Ob- 
rzu ca ła  kw iatam i m a szeru ją ce  od 
działy .

W  ram ach  św ięta  pu łk ow ego od 
było  się w  połu dn ie  u roczyste  p o ­
św ięcen ie  „D om u  Ż o łn ierza ", w y ­
b u dow an ego obok  koszar stara ­
n iem  T ow . P rzy ja c ió ł Pułku Ka 
ło w ick ie g o . Dom ten przedstaw ia 
się  okazale, p os iad a  liczn e  n ow o­
cześn ie  urządzone sale. Aktu  p o ­
św ięcen ia  dokon ał ks. płk. Eom - 
bas.

Ppłk. Sosialuk, dziękując w F
m ieniu  w ojsk a  T ow arzys tw u
P rzy ja c ió ł P ułku  za Wybudowa­
nie dom u, zapew n ił o wdzięcznoś­
ci, jak ą  pu łk  i żo łn ierze  będą czuli 
do sp ołeczeń stw a  za tak hojny 
dar.

Z kolei n astąp iło  zw iedzen ie  
gm achu, gdzie  dow ództw o p o d e j­
m ow ało za proszon ych  g o śc i lam ­
pką w ina.

W  god zin ach  p op o łu d n iow ych  
odby ła  się żabatća żo łn iersk a , ■«

- z O z -

Ek s p o rt ?7':; ! « ł;W w  zw ierzęcych
w  c z e r w c u  b .  r .

Pamiętaj! Rowery A RYBOWSKIE-
GO T.pszno 26 te'. 11-93-54 SA 

NAJLEPSZE!

Wywóz artykułów zwierzęcych z cbsza 
- ru celnego Polski do Anglii wi ramach 
! kontyngentu wyniósł w czerwcu rb.
' 3.499,3 tys, lig wobec 1.961,8 tys. kg. 

r. ub., a w tym w tyś. kg — w na­
wiasach dane za czerwiec r. ub.): be­
kony 3.042.4 ( I.636 6), peklowane 
przetwory mięsne 150,.) ( la t ,3), szyn 
U peklowane 14&,5 ( 0), szynki w
puszkach 158,1 (167.9).

_W ramach tkspori^ z przezhacze- 
niei- dla kolonii angielskich wy w is - ' 
zibńc do W  Brytanii w czer-mu r. b. 
bekonów, DeklowanycH przetworów 
mięsnych, szzynek w puszkach 53,9 

: (21L1).

Na tuj* rynki wyWóż artykułów
zwierzęcych w  czerwcu r. b. kształto­
wał się Następująco: szynki w  pusz­
kach 1.684,5 (1.109,9), konserwy
nilęsik- 174,2, (140.7), konserwy z dro 
biu 47,' (19,7), cielęcina w puszkach
259.3 (676,6). pekl.jwane przetwory 
mięsne 335,4 (265,6), wędzone prze­
twory mięsne 15,o (23.31. mićso bara­
nie 50,2 (43,6) wątroby wieprzowe
19.3 (2g.l), trzoda bita 5 ll,6  (846,2), 
trzoda żywa 680,1 (1 932,2).

Poza tym w czerwcu r. b. wywie­
ziono zagranicę 491,7 tys. kg. jaj w ó- 
bec 526,7 tys. kg w czerwcu r. ub.

Pigć nowych jach tó w  pełnom orskich
s p u s z c z o n o  n a  w G d ę  w

W  stoczn i ja ch to w e j w  G dyn i 
nastąpiło w od ow a n ie  n ow e j serii 
ja ch tów  p e łn om orsk ich  zb u d ow a­
nych  na zam ów ien ie  L. M . K . i 
Z w iązk u  S trze leck iego . Jach tów  
tych jest p ięć , d łu gości ok o ło  10 
m etrów , ozn acza ją  się one za rów ­

no w sp a n ia łym  w yccjsażentem ,
jak  i w ielk im i za letam i żeg larsko- 
n aw ig acy jn y m i.

W  tym  rok u  3'o czm a  w yk on a ła  
p ięć  ja ch tów  pełn om orsk ich , a w  
roku  u b ieg ły m  jed en aście  na za­
m ów ien ie  P . U. W . F.

Kolonie T N S W
n a d  m o r z e m

Towarzystwo Nauczy o; ab Szkół
Średnich i Wyższych (TNSW ), które 
od 9-ciu  lat prowadzi społeczną akcję 
kolonii dla młodzieży szkół średnich 
specjalnie r.ad Bałtykiem, w bieżą­
cym  roku urządziło kolonio w  Swa­
rzewie ł w Ghłapowie.

K olonie te irwają sześć tygodni i 
dzielą się na dwa trzytygodniowe o- 
kresy. Okres pierwszy kończy się włą 
śnie w nadchodzącą niedzielę i mło­
dzież zapisana na trzy tygodnie w a  
ca w poniedziałek 24 bm ja  dworzec 
Gdański o godzinie 7,40 rano.

Tegoż dnia także z dworca Gdań­
skiego o godzinie 20,02 wyjeżdża mło 
dzież zapisana na drugie trzy tygod 
nie. Szczegółowych informacji udzie 
la Komisja Kolonii T N sW  (Aleje U- 
jazdowskic 20. Tel. 9-22-70).

C z t e r y  d n i

Nad m odrym ) jaram ) Dniestru
Warsz. Delegatura LPT organizuje 

; czterodniową wycieczkę pociągiem 
popularnym ż W arszawy do Zalesz­
czyk, który odejdzie ze st. Warszawa 
Główna w dniu 11 sierpnia r. b. o go­
dzinie 15 m 44 i powróci na tę samą 

"stację w  dniu 16 sierpnia o godzinie 
9 m 06.

Uczestnicy wycieczki odbędą po­
dróż w wagonach „turystycznych" z 
miejscami dc leżenia.

Do pociągu popularnego włączone 
będą wagony restauracyjne, kinowo - 
dancingowy oraz kąpielowy.

Cena karty kontrolnej zł. 28.30 obej 
niuje przejazd koleją w obie strony 
oraz wycieczkę łodzią motorową po 
Dniestrze.

Noclegi w cenie od zł. 1.3o do zł. 
3.Ó0 w zależności od kategorii, 
uczestnicy wycieczki pokrywa.ia indy­
widualnie.

Nc u n i t u  p o  p o lsK u , ale tu P o la h
P o 2o « r e k « w ;?0 p e w s i!a x £ c ó w  p o l s k i c h

o p z ą  u t  o r y  B u t t o w i n y

(i

Z w , właścicieli sam ochodów  w alczy
o  d v y i e  t a r y f * /

W piątek Zw iązek  W ła śc ic ie li I 
S am ochodów  oraz  Związelc A u to - : 
m ob ilis tów  W ystosow ał m em oria ł '
do M inisterstw a K bm unikafcji, i) 
M in isterstw a  Spraw  W ew n ętrz - ' 
n ych  w  spraw ie co fn ię e -a  praw a 
w prow a d za ją cego  dw ie ta ry fy  na ^

taksów ki łódzkie.
D o m em oriału  za łączon a  zosta- 1 

ła k a lk u la cja  cen  w łasnych  i i 
kosztów  am ortyza cji. M em oria ł do 
ręczon y  został U rzędow i W o je ­
w ódzkiem u, k tóry  z kolei prześle  1 
go do W arszaw y. >

Z m o t o r y z M a m e  kolejki Wareckiej
u k o ń c z o n e  b ę d z i e  w  r .  b .

W  roku bież. ma być całkowicie ści, jak: Strugą, Pustelnik 1 t. d. Rów- 
ufconCzona motoryzacja kolejki mc- 1 nież i stacja kolei ttiarecktej znajdu- 
reckiej biegnącej wzołuż szos:, rądzy- jąca się na Pradze przy ul. Stalowej 
mińskiej przez zalesione miejscowo- ulegnie daleko posuniętej moderniza-

I Cji-

Św ięto m orskiego w ilka
O b c h ó d  J u b i l e u s z u  g e n .  M .  Z a r u s k i e g o

ny pod  d ow ód ztw em  gen. Z a ru ­
sk iego z za łogą harcerską.

Z  ok azji uroczystości ju b ile u ­
szow ych , w  k tórych  w zię li liczny  
udzia ł żeg larze G d yn i i w ybrzeża  
nadeszły  na ręce ju b ila ta  liczn e 
depesze gra tu lacy jn e , m. in. z 
kan celarii cy w iln e j Pana P rezy ­
denta R. P . od  gen. K w a śn iew ­
sk iego  im. L . M . K . i zarządu 
J a ch t-K lu b u  P olsk i.

D nia 21 b. m. o d b y ły  się w  G d y ­
ni u roczystości zw iązane z 15 -le - 
c iem  p ra cy  na m orzu p ion iera 
idei żeg larsk ie j gen. M ariusza Z a ­
ruskiego.

O bchód  o d b y ł się na pok ładzie 
p rzystro jon ego  banderam i i k w ie- 
c iem  szkunera h arcersk iego  „Z a ­
w isza C za rn y 1, k tóry  w tych  
dn iach  u k oń czy ł 15 re js  d ok on a-

C zem m w ce , w  lip cu .
N iedaleko* od  C zern iow iec  leży  

p ow ia tow e  m iasteczko  S torożyn iec  
które*dla  P ola k a  przedstaw ia n ie ­
zw yk le  c iek aw e środ ow isk o . Bo 
'tak, ja k  p ow ia t S torożyn ieck i jest 
n a jb ard zie j po lsk im  pow iatem , 
lak i  S torożyn iec  jest n a jb ardzie j 
po lsk im  m iastem  w R um unii.

P O W S T A Ń C Y
Ten charak ter p olsk j nadali 

m iastu  ro zb itk o w ie  p olsk ich  p o ­
w stań  n a rod ow y ch  z lat 1830— 31 
i 1363. Co jed n a k  ciekaw sze, że 
p rzyb y li tu on i w  je d n y m  czasie. 
B o  ta k  się  z łoży ło , że gdy  rozb it­
k ow ie  p ow stan ie  z 1863 r. opusz­
czali zieln ię rodzinną, garść w ete ­
ran ów  ż 1831 r  zdoła ła  u ciec  z 
S yb iru  i osied liła  się w  S torożyń - 
cu.

S iedzę z ich  potom k am i w  o g ro ­
dzie D om u  P olsk iego , m aleń k iego , 
u bożu ch n ego  i gw a rzy m y  o ty ch  
d a w n ych  czasach, w spom inam y 
nazw iska, które da ły  p oczątek  l i ­
cznym  rod om  polsk im  w  Storo- 
żyńcu  i w  ok o licy . P ad ają  takie 
nazw iska, jak  D om aszew sk iego, 
T órb iń sk iego , G ram skiego, Szy­
m ańskiego, D ąbrow sk iego , Ci- 
chem skiego, B ru m ow sk iego , Ja­
w orskiego, D łu gob orsk iego , D o­
brzańskiego, T om oczk a , S aw czu - 
ka, P aszczyń sk iego  i w ie lu  in ­
n ych . T w ierd zą  ich  starzy syn ow ie  
i w nu k ow ie, że są to nazw iska w  
w iększości przybrane, na co n ie ­
k tórzy  z n ich  posiada ją  d ow od y , 
bo ich  przodk ow ie , ch cąc uniknąć 
prześladow ań  rodzin , pozosta łych  
w dom ach , p rzyb iera li sob ie  fa ł­
szyw e nazw iska.

P R Z Y k Ł A D  OFlARN Ó ŚCl
N iektórzy  z p rzy b y szó w  osiedli 

sam otnie w  ok o licy , w śród  obcego  
e lem entu  i ci u leg li w  dru g im  już 
pok olen iu  w y n arod ow ien iu . A le  
storożyn ieccy  rozb itk ow ie  siedzie­
li grom adą, ję li się przew ażn ie  rze 
m iosła  i za łożyw szy  rodziny, stw o­
rzyli silny ośrodek  polsk ości w  
tym  b u k ow iń sk im  m iasteczku. 
C óż p rzeto  dziw n ego , że gdy  w y ­
buchła  w ie lk a  w ojn a  i gdy  tw o ­
rzy ły  się L e g io n y  P olsk ie, storo­
żyn ieccy  p otom k ow ie  pow stań ców  
w ysła li do L e g io n ó w  spory  o d ­
dział. W iaśn ię  konsul R. P. z Czer- 
n iow ieć, p. B u yn ow sk i, u d ek oro ­
w ał S reb rn ym  K rzy zem  Z asługi 
p. S zym ań sk iego, potom ka p o l­
sk iego sybiraka, k tóry  po 50-tce 
poszedł do D ru gie j B rygad y, za­
b iera jąc  z sobą n ieletn iego syna, 
dziś m a jora  W o jsk  P olsk ich .

K R Z Y Ż  Ż E L A Z N Y
Ć i to S y b ira cy  i p ow stań cy  u- 

fu n d ow a li ze sw ych  sk rom n ych  o- 
fla r  zrosty  krzyż żelazn y  przed 
k ościo łem  w  S torożyń cu , n a  k tó-

1 rym  pozosta ła  ty lk o  dziś w iele  
m ów ią ca  data: 1863. A le  że do 
para fii k a to lick ie j należy rów n ież  
garść N iem ców , ja k ieś  25 proc. o - 

t gółu  parafian , w ięc  ó w  krzyż, k tó­
ry  pow in ien  b y ć  o toczon y  trosk li- 

J w ą op iek ą  że strony  w szystk ich  
P o la k ów  slorożyn ieck ich , p rzech o ­
dził różne k ole je . R az sia ł przed  

! k ościo łem , raz za kościo łem , rdz 
w idn ia ła  na n im  w yraźn ie  ddtą, 
raz znikała. D ziś ow a pam iętna 
data zam alow ana jeśt bia łą  farbą , 
n iew idoczn a , led w ie  czytelna, choć

zarząd para fii sp oczyw a  w  rękach 
p olsk iego  proboszcza . S tarzy  p o ­
tom k ow ie  S yb ira k ów  i pow stań ­
c ó w  w raz z b. leg ion istam i dare­
m nie dop om in a ją  się o praw o 
p rzyw rócen ia  k rzyżow i p ierw ot­
nego w yg ląd u .

M A Z U R Y  1 M A Ł O P O L A N  (E
O 2.0 km  .od S torożyń ca  sp oty ­

k am y w e  w si Ż ad ow a N ow a spo- 
r^ . g rom ad ę  P o la k ów , bo  jak ieś 
350 dusz. P ierw si P o la cy  p rzyb y li 
tu jeszcze w  r. 1891 z różnych  
stron M ałopolsk i, g łów n ie  od Sa-

D u że zainteresow anie rolników
k r e d y t a m i  z b o ż o w y m i

C hociaż żn iw a są w  pełn i, ju ż 
sygn a lizu ją  z terenu w ie jsk iego  
w y ją tk ow o duże za interesow anie 
ro ln ik ów , zarów n o m niejszej, 
jak  i w ięk sze j w łasności —  k re ­
dytam i pod  zastaw  zboża. K red y  
to b io rcy  przek on a li się o k orzyś­
ciach  i w ie lk ie j pom ocy  fin an so­
w e j dla gospodarstw a  rolnego, 
k tóre  zaciąga jąc k red yt —  nie 
p otrzeb u je  w y zb yw a ć  się sw ych  
p lon ów  po  n a js łabszych  cenach  
p ożn iw n ych .

D rugą przyczyną , p ow od u ją cą  
zw ięk szone za interesow anie  ty ­
m i kredytam i jest n iew ątp liw ie  
d ob rze  w yczu ta  i zrozum iana 
przez roln ika  polsk iego  kOhiecz- 
n ość p og otow ia  na w yp a d ek  ^roj 
ny. R o ln ik  p olsk i b ow iem  d osko­
nale zda je  sob ie  spraw ę z tego, 
jaką  w hrtóść gospodarczą  będzie  
stan ow iló  dla n iego  i dla k ra ju —  
zatrzym ane w  zapasie zboże.

L icząc się z tym i w arun kam i i

zw ięk szon ym  p op ytem  ro ln ik ów  
na k red yty  zbożow e, p od w y ższo ­
no w  tym  roku  znacznie sum y. na 
ten cel. P ań stw ow y  Bank R olny  
dok łada w szelk ich  starań, aby 
m ożliw ie  n a jlep ie j zaspokoić za­
p otrzeb ow a n ie  na k red yty  zbożo 
w e. K red y ty  te będą udzielane 
ro ln ik om  z u w zg lęd n ien iem  n a j­
da lej idą cych  u łatw ień  i u prosz­
czeń  fo rm aln ości n iezbęd n ych  
przy uzyskaniu  pożyczk i.

Pbćjdnia do P ań stw ow ego  Ban 
ku R oln eg o  o kredyt pod  r e je ­
strow y  zdstaw  źbóż udzielany  po 
w yże j 2.000 zł. oraz o k red yty  za 
liczk ow e p on iże j te j sum y —  kie 
row ane do G m in n ych  K as P o ­
ży czk o w o  -  O szczędn ościow ych , 
K om u n a ln ych  Kas O szczędności 
i Spółdzieln i K re d y to w y ch  — na 
p ływ ają  już m asow o do za intere­
sow a n ych  tym  k red ytem  ro ln i­
ków . *

d la lo tn id w a  m orskiego
u f u n d o w a ło  s « o l e c z e i U t t o  u l. P u tk a

S p ołeczeń stw o  m iasta  F u cka p o ­
stan ow iło  w dniu 15 sierpn ia  i\ b. 
w dzień  „Ś w ięta  żo łn ierza  p o l­
sk ie g o " w ręczy ć  lotn ikom  lotn ic- 

J tw a m orsk iego  w  Pucku  u fu n do- 
! w aną przez siebie  banderę, która 
| tylko w  dn iach  w ielk ich  św iąt 

państw ow ych  i n arodow ych  p o ­
w iew ać będ zie  ż m asztu  lo tn ic ­
twa m orskiego.

J W  PUckii zaw iązał się ju ż  sp ec­
ja ln y  kom itet obyw atelsk i. B an­
dera sp orządzon a  zostan ie  przez 
SS. W in cen tk i w  P e lp lin ie . I n ic ja ­
tyw a ufundow m nia ba n d ery  p rzy ­
ję ta  zosta ła  przez sp o łeczeń stw o 
kaszubskie z uznaniem , gdyż b ę ­
dzie jednym  z w ię ce j skrom nych  

, do w odów  rea ln ego  patriotyzm u  
' pucczan .

N § &  k u p n i  y

!
■

noka i T arnow a, i z M azurów , o 
czym  n a jlep ie j św ; adczą nazw iska 
osadn ik ów : Socha, B ujdk, P iw o ­
w ar, Sm ajdoch , K w aśn y  itp K o n ­
sul p. B u yn ow sk i odą a la zł tu 

' sw oich  rodak ów , z k tórym i u gw a- 
rzy ł się do syta. P arafia  pozosta je 
w  zarządzie p olsk iego  proboszcza , 
ks. Skrabla, k tóry  jest tych  p o l­
sk ich  osadn ik ów  p ra w d ziw y m  0- 

: ptekunem  i nau czycielem , bo  na- 
I w et polsk ie j szkółk i w  Ż adow ie  
: n ie ma, choć dzieci p o lsk ich  w 
1 w ieku  szkolnym  ok o lc  40. A le  
i g d yb yście  slyśzeli, jak  te dzieci 
d ek la m ow ały  polsk ie  w iersze, to 
serce rosloby  w  W as, jak  w nas 
boslo, gd yśm y tego słuchali. Te 
S och y, te B u jak i, od erw an e od 
p olsk ie j ziem i, orzą w  trudzie p o l­
ski u gór  na obce j ziem i i tw ardo 

1 trw a ją  p rzy  polskości.
R C L A C Y  Ż PAN KI

Z  Ż ad ow y  droga nasza p row a ­
dzi z p ow rotem  ku Storożyń cow ń  
zaw adzając o w ieś Pankę, gdzie 

1 spotykam y się z c iek aw ym  zjaw i- 
j skiem . W ieś liczy  w raz z przysió ł- 
I k iem  P an k a-Z rąb  jak ieś 600 dusz 
I polsk ich . P an k a-Z rąb  je s t osadą 
| m łodą, pow stałą  z w tórn ej k o lon i­
z a c j i  naszych  góra li; natom iast 
1 Panka sama, to osad stuletni. P o - 
I la cy  tutejsi p rzyb y li z P odola . I 
: tam  i tu  ży li w  otoczen iu  ruskim , 

z m ow ą  ruską byli obeznani i d la ­
tego to zapew ne tak szybko zatra­
cili na B u k ow in ie  m ow ę polską. 
A le  pozosta li dob rym i PolaKam i. 
Jedyne, co im pozosta ło  z m ow y  
p olsk ie j —  to m od litw a, pacierz. 
P o rusku  z sobą rozm aw ia ją , po 
rusku się sp ow iadają , ale spró- 
b u jc ie  p ow ied zieć  takiem u, że on 
R usin ! D o oczu  w am  skoczy  N ie­
jed en  z nich służył w  L egionach , 
gdzie zn ow u  przjrw y k ł do m ow y  
polsk iej, lecz  w róc iw szy  w  otocze ­
nie ruskie, pon ow n ie je j zapom ­
niał. A le  już k ilku  lat istn ie je  w 
P ance szkółka polska i m łode po ­
kolen ie m ów i już dziś popraw n ą 
polszczyzną.

D o tej to w si p rzyb y liśm y  w 
k oń cu  naszego ob jazd u . I  tu  w i­
tano konsula R. P. kw iatam i i 
p ięk n ym i p rzem ów ien iam i pod 
zie lonym i bram am i p ow ita ln ym i. 
N a jp ięk n ie j jed nak  w ita ła  p. kon ­
sula lu dn ość góra lsk ie j osady z 
P an k i-Z rębu .

„J a  ne u m iju  po polsku, ale ja 
P o la k "  —  lak sum itu ją  się starz^ 
P o la cy  z Panki. A le  w ierzym y, ze 
to ju ż  d łu go  nie będzie trw ało. 
W ierzym y , że wkrótfce w szyscy 
P o la cy  w  Pance, dzięk i szkole 
p olsk ie j, n ie ty lk o  z poczucia  ! z 
trad ycji, ale i z m ow y  będą P o ­
lakam i, ' I .  Th,


